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CENY OUŁOSZEN: W# i 
Stronie wiersi m ilime
trowy mk. 400— na Ili 
stronie mk. 303.—IV rak. 
250. Tekst i nadesłane ffl. 
400. — Drobne ogłosze
nia od mk ICO do 203 za 
wyras.Najmniej sze 1000 
mk.Ogłoszenia potamiej 
acowe o 50 Q/ f' zagranicz
ne 100,/* drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzieinych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.
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Na mocy Ustawy z dnia 24 marca 1923 r. Ministerstwo Skarbu wypuszcza z dniem 1 maja r.b.

1* ZŁOTE BONY SKARBOWE Ŝ JI
w odcinkach po 10 i 100 złotych z terminem płatności w dniu 1 listopada 1923 r. 

SPRZEDAŻ 6°So ZŁOTYCH BONÓW SKARBOWYCH ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ZA GOTÓWKĘ
w C en tra lnej K asie P ań stw o w ej, w  K asach  S karbow ych , o raz  w  P o lsk ie j K rajow ej 
K asie Pożyczkow ej, w  P ocz tow ej K asie O szczędności i w  oddz ia łach  tych  in sty tu c ji

P O  C E N IE  EM ISYJNEJ. M kp.  8 .0 0 0  Z A  1 Z Ł O T Y
ODSETKI PRZY SPRZEDAŻY BĘDĄ PŁATNE Z GORY PRZEZ POTRACENIE OD CENY IMIENNEJ BONU 

SPRZEDAŻ 6o/° ZŁOTYCH BONÓW SKARBOWYCH DOKONYWANA 6YC MOŻE RÓWNIEŻ 
za obligacje Pożyczki Odrodzenia 1920 roku wyłącznie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej oddziały, przyczem obligacje te będą liczone według 
— :— — :— — :— — :— ceny nominalnej r. dpltozeniem wartości tuczącego kupona. — :— — :— — :— — :—

P o lsk a  k ra jo w a  K asa P ożyczkow a n ab y w a  zło e bony  sk a rb o w e  do w ysokości 500 z ło tych  od osoby  dzienn ie .

6°/° z ło ta  b ony  sk a rb o w e  będą przyjfflow aae pozatem  p rzed  te rm inem  p ła tn ośc i p rzy  u iszczan ia  podatków  po n ajw yższej can ta  em isy jne j,
 5 a e a a M g B s  nsTaloaej dla s e r j ł  1 B. od dnia i  m aja 1923 ro k u  do dola w płaty . ... — r

ZŁOTE BONY SKARBOWE, n a b y te  za  ró w n o w arto ść  sp rzed an y ch  w  P o lsk ie j K rajow ej K asie P ożyczkow ej PEŁNO WARTOŚCIOWYCH w a lu t 
m ogą  być lo m b ard o w an e  w o d d z ia łach  P.K.K.P. do w ysokości 75% WARTOŚCI dz ienne j za  op rocen tow an iem  7 od s ta . W  ten  sposób  n a b y te

BONY ZŁOTE m ogą być sp rz ed aw an e  w P o lsk ie j K rajow ej Kasie P ożyczkow ej w  dow olne j ilośc i.
W y p ła ta  za  6%  zło te  bony  sk arb o w e  u sk u teczn ian a  będzie  okazicie low i od d n ia  1-go lis to p ad a  w  m ark ach  polskich 

według przeciętnego kursu franka szwajcarskiego na giełdach krajowych między 13—28 października r. b. 1063

LICZĄC 1 ZŁOTY—-1 FRANKOWI SZWAJCARSKIEMU.
■Mntneunra

Nadesłane w ostatniej chwili!
W dniu 3-cim Maja.

jako w doili święta narodowego

TARGOWICA W
nie będzie czynną, o czym podaje 
wiadomości zainteresowanych

ZARZĄD TARGOWICY.
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» skórnycn iwiosńw). 
B ad an ia  m ikroskopow e.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
cĘDZitM, bzeiauzKa 14. parter.
1083 TELEFON 31.
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ANONS! Od 4 do 6 kwietnia

2 i ostatnia serja.

Doktór 827

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po poł.

P O W R Ó C I Ł i 106

Dr. Luftspringer
C horoby: skó rne , włosów', 
w eneryczne , (niemoc piciowa) 

A nalizy  m ikroskopow e. 
L eczenie  lam p ą  k w arco w ą .
Przyjmuje 9—12 r6—-S. Panie 5—6.
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re—S.

iflitf t t i e j r t  lir. 39, II

Kobiece choroby. Akuszerja. 
0p8rac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go M aja, 

(o. Gruu m ań . a) Nr. 33. 
(.PLAC WILHELMA). Tel. 1133.

ElUliliiiiiiiiiliil 
LEON SZPIROmmi McSKi i mm

przyjm uje w szelkie obstalunki.
1,55 1 wykonane solidnie.
Sosnow iec, ul. D e k ie rta  5.
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D oświadczonego strycharza
obznainiioneso dobrze z wypalaaiem  cegły „na 
p rzesy p ie"  oraz k ilka  s trycharzy  przyjmie 
zaraz większa cegielnia w Zagłęhin dąbrowskim.

Z głoszen ia  do B iu ra  O głoszeń 
.CEGLARZE".

J . H l a w s  k i,
1097-1

M

■ W

O d 1-go do 3-go kw ietnia włącznie 
w schodni d ra m a t sen sacy jn y  w  2 se rja ch  p . t.

1 1 „Władca Taghory"
ANONSI
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LJ L'UJ Niniejszym zawiadamiam, iż syn mój, Zygmunt
[j]. Percik, wystąpił z interesu mego i za wszelkie jego
U3 czyny nie odpowiadam.
g| W. P E R C I K
H  skład m aterjałów  piśmiennych K
[rj 1143 1 rysunkowych.
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marsz.
(Sprawozdanie spec. delegata).

Sosnowiec, 3 maja.

Wczoraj zgodnie z zapo
wiedzią przybył do Polski 
marszałek Foch powitany w 
Dziedzicach przez przedsta
wicieli władz Rzeczypospo
litej.

Powitanie to miało prze
bieg bardzo uroczysty. Na 
dworcu kolejowym w Dzie
dzicach, przybranym w gir
landy i sztandary francuskie 
i polskie, oczekiwano na 
przyjazd marszałka. Gdy o 
godz. 7 m. 25 przybył po
ciąg, muzyka odegrała „Mar
sy ljankę“. Wysiadającego z 
wagonu marszałka przywitał 
minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski, wręczając 
mu buławę i dyplom nomi
nacji na marszałka Polski. 
Foch w krótkich słowach 
podziękował generałowi i po 
wzajemnym przedstawieniu 
się otoczenia, odebrał raport 
dowódcy kompanji honoro
wej, a następnie przyjął bu
kiet kwiatów z rąk dziatwy 
szkolnej.

W  Katowicach o g. 8 m. 
50 marszałek przyjął raport 
kompanji honorowej oraz de
legację górnoślązaczek, w  
barwnych strojach ludowych. 
Do jednej z uczestniczek de
legacji powiedział marsza
łek: „Jestem szczęśliwy, że
dane mi było zetknąć się z 
przedstawicielkami bohater
skiego ludu górnośląskiego".

W pociągu, złożonym z 4 
wagonów, wraz z Fochem 
przybył też Andrzej ks. Po
niatowski, zaproszony na 
uroczystość odsłonięcia pom
nika przez rząd polski.

Imieniem prasy powitali 
marszałka przedstawiciele i 
korespondenci pism war
szawskich, których marsz. 
Foch przyjął bardzo serdecz
nie i przemawiał do nich 
w tonie prawdziwie ojcow
skim.

Wyrażając radość z po
wodu znalezienia się na z i e - , 
mi polskiej, marszałek zachę
cał do pracy dla Ojczyzny, 
która ma wszelkie dane do 
rozkwitu. Jednocześnie sę
dziwy wódz podkreślił, że 
im bardziej godną zazdrości 
będzie pozycja Polski, tym 
z większą zawiścią i niena
wiścią spoglądać będą na 
nią sąsiedzi. Należy być więc 
gotowymi do obrony, — a

obronę tę stanowić muszą 
nie jednostki i nie armja, 
lecz cały naród. Zakończył 
swe przemówienie marsz. 
Foch wezwaniem do pracy 
i do czuwania.

Drogę^ do Częstochowy 
marsz. Foch przebył bez za
trzymywania się. D w o r c e  
wszystkie były udekorowane 
pięknie, a na peronach, na 
przejazdach, wiaduktach u- 
stawione były orkiestry, któ
re witały Dostojnego Gościa 
hymnem narodowym.

Punktualnie o godz. 10 
min. 36 pociąg przybył do 
Częstochowy, gdzie poczy
niono nadzwyczajne przygo
towani! na powitanie mar
szałka.

Po wyjściu z wagonu m |r- 
szałek Foch przyjął raport 
kompanji honorowej, poczym 
wysłuchał m ó w  starosty 
KUhna, dr. Nowaka, prezesa 
rady miejskiej i ks. Wró
blewskiego, na które odpo
wiedział krótko i serdecznie. 
Kolonja francuska zjawiła 
się w komplecie z gromadką 
dziatek, które ofiarowały wo
dzowi mnóstwo kwiatów.

Z dworca wśród okrzy
ków wielotysięcznego tłumu 
marsz. Foch udał się na Ja
sną Górę, gdzie modlił się 
żarliwie podczas mszy św. 
przed cudownym obrazem. 
Wszystkie bukiety i wieńce, 
które otrzymał w Częstocho
wie, marsz. Foch złożył u 
stóp Najświętszej Panienki.

Po mszy św. sędziwy wódz 
udał się do bibljoteki, po
czym złożył swój podpis w 
księdze zwiedzających na od
dzielnej karcie, obejrzawszy 
uprzednio podpis Wilusia 
Hunna. >> ;...........

Drogę powrotną marsz. 
Foch odbył wśród nieustan
nych owacj* tłumów. Towa
rzyszyło Mu 16 samochodów. 
Dwunastu fotografów doko
nywało zdjęć migawkowych 
i kinematograficznych, a t e -# 
lefony i telegrafy roznosiły’ 
przez kilka godzin z rzędu 
po całym świecie wieść o 
przybyciu i powitaniu Focha 
na ziemi polskiej.

W Częstochowie znalazły 
się też setki mieszkańców 
Zagłębia, którzy chcieli ujrzeć 
oblicze pogromcy Niemiec.

0 morze polskie.
B ra k  z a in te r e s o w a n ia  s ię  s p r a w a m i  m o rs k im i w ś r ó d  s p o łe 
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o . P o ls k a  s t a j e  s ię  * h in te r la n d e m “ p o r 

tó w  n ie m ie c k ic h .

Dzięki uprzejm ości w ielkiego 
znaw cy i m iłośnika m orza p. 
Ju ljana Rummla, dyrektora ligi 
żeglugi polskiej, korespondento
wi naszego pism a udało się zdo 
być nieco cennych w iadom ości o 
zaczątkach naszej żeglugi mor
skiej.

Żeglugę m orską trzeba tworzyć 
a  nas poprostu  z niczego i cho-

W arszaw a, 30 kwietnia.
ciaż na  tym polu zdziałano ju t  
dość dużo, dzięki energji i wy
siłkom jednostek, to jednak  na- 
ogół sp raw a stw orzenia w łasnej 
floty m orskiej postępuje bardzo 
wolno naprzód. Zainteresow anie 
się tym niesłychanie wfflnym 
czynnikiem ekonomicznym, jakim 
jest dla Każdego kraju własna  
żegluga m orska, jest u nas m i

nimalne. Jeżeli cały naród nie 
uczyni wysiłku, by w  możliwie 
niedługim  czasie tę żeglugę stw o 
rzyć, to w padniem y w  zależność 
w  handlu m orskim  od obcych i 
zm arnujem y jedyną sposobność 
w yzyskania tego w ielkiego atutu, 
jaki m am y w  ręku w  postaci 
dostępu do morza.

Już dziś coraz w idoczniejszą 
rzeczą się staje, że P o lska jest 
poprostu „hinterlandem " portów  
niem ieckich.

D ow odów  tego jest aż nadto 
wiele.

M ożna przytoczyć choćby taki 
przykład, W  ciągu 1 półrocza r. 
1922 wywieziono z Polski m a- 
terjałów  drzew nych i drzew a w  
stanie surow ym , razem  na sum ę 
16 m iljardów  marek. Z tego przez 
port w  G dańsku w yekspediow a
no drzew a zaledw ie na sum ę 2 
i pół m iljarda m arek, podczas 
gdy w artość drzewa, przesłanego 
przez porty niem ieckie w yniosła 
13 i pół miljarda.

Jeżeli obliczym y teraz, ile za
robiły na tym transporcie niem ie
ckie koleje i niem ieckie porty, 
wreszcie, ile pieniędzy ściągnął z 
niego rząd niemiecki w  postaci 
opłat celnych, to zobaczymy, jak 
w iele tracim y bezpow rotnie dzię
ki temu, że nie posiadam y do
statecznych urządzeń na  swym  
w ybrzeżu, które m ogłyby objąć 
cały eksport z Polski, lub cho
ciażby znaczniejszą jego część.

leżeli w szystko tak dalej pój
dzie, to w ogóle nie może być 
m ow y o uniezależnieniu się pol
skiego eksportu i im portu od 
w pływ ów  obcych.

W szystkie państw a kulturalne 
uw ażaja za pierw sze zadanie sw ej 
polityki ekonom icznej kierow anie 
ruchu tow arow ego przez w łasne 
porty. U nas do tej pory zrozu
m ienie tego jest bardzo niew ielkie.

Nie robi się praw ie nic w  tym 
kierunku, by z tego jedynego 
portu, jaki m am y u swych., w y 
brzeży, —  G dańska —  uczynić 
port atrakcyjny..

D ziś stosunki układają się w  
ten sposób, że kupcy i przem y
słow cy nie w idzą interesu w  k ie
row aniu sw ych# tow arów  via 
G dańsk. Ruch tow arow y przez 
ten port może się wzm ocnić wte 
dy, jeżeli taryfy kolejow e na ko
lejach polskich będą tak  ułożo
ne, że towary, kierow ane na 
G dańsk, będą posiadały pew ne 
przyw ileje w  opłatach i tran 
sporcie.

„H andel po drodze zostaw ia 
złoto*, mówi stara  m aksym a. Le
piej więc w zbogacać się samym, 
niż d aw ać  zarobek konkurentom , 
w  danym  w ypadku kolejbm  nie
mieckim.

Z d rugiej strony G dańsk  jest 
obecnie najdroższym  i najpow ol
niejszym  portem  na  Bałtyku. Np. 
fracht m orski 1 tonny nafty z 
Ameryki do H eisingforsu kosztu
je 20 szyllingów, a z G dańska 
do tegożH elsingforsu 16 szyllingów.

Przypuśćm y jednak, że w arunki 
tak się ułożą, iż G dańsk  stanie 
się portem  atrakcyjnym  i ruch 
przezeń bardzo się wzmoże.

W edług obliczeń, dokonanych 
przez m iarodajne czynniki, obrót 
handlu  m orskiego Polski w  ciągu 
10 ta t w zrośnie do 9 mil jonów  
tonn rocznie, przy nadzw yczaj o- 
strożnym  zaś obliczeniu conaj- 
mniej do 6 m iljonów  funtów  
szteningów , nie licząc ruchu o- 
sobow ego. Z  tego port G dań
ski przy w prow adzeniu  różnych 
udoskonaleń, których obecnie nie 
posiada, p rzeprow adzić będzie 
m ógł jak ieś 2 i pół najw yżej 3 
m iljony tonn.

Jeżeli nie w ybudujem y teraz w  
ciągu tego czasu w łasnego portu, 

.to będziem y skazani na posługi
w anie się wyłącznie portam i nie
mieckimi. Pom ijając już to, że 
obecny m onopol na  polski han
del m orski w ręku w olnego mia
sta G dańska, jest dla Polski n a 
der niebezpieczny, zauw ażyć m u 
simy, że realne interesy zm uszrją  
nas da wybudowania własnego, 
niezależnego portu.

Istnieje kilka projektów  budo
w y takiego portu. Z pośród nich 
najbardziej bliski urzeczyw istnie
nia jest projekt btldow y portu w  
Gdyni, gdzie naw et pierw sze ro
boty w  tym kierunku już podję
to i obecnie przerw ano dla b ra 
ku odpow iednich funduszów . Port 
w  G dyni m ógłby zostać kom 
pletnie w ybudow any i oddany  
do użytku w  ciągu 4  —  5 lat. 
O b ró t jego w yniósłby m niejw ię- 
cej 2,500,000 tonn rocznie.

Drugim  projektem  w  zasadzie 
niezłym, lecz narazie niew ykonal
nym, jest budow a portu w  Tcze
wie. P rzy najlepszych w arun
kach port ten m ożnaby w ybudo
w ać w  ciągu lat 10. Nie porzu
cając w ięc tego projektu, należy 
obecnie przystąpić do budow y 
portu w Gdyni, gdyż zanim  port 
w  Tczew ie zostanie w ybudow a
ny, G dańsk z G dynią nie będą 
już w  stanie objąć całego handlu 
m orskiego Polski.

R easum ując pow yższe w yw o
dy, —  stw ierdzić trzeba, że je 
dynym i najw ażniejszym  w arun
kiem  rozwoju polskiej żeglugi 
morskiej, a z nią polskiego han
dlu morskiego, jest natychm ia
stow a budow a portu w  Gdyni.
Czas najwyższy, by w szyscy u
nas zdaw ali sobie spraw ę z
w ażności tego zagadn ien ia  —  i 
żeby zgodna opinja społeczna 
pchnęła rozpoczęte dzieło do
końca.

H . T .

Sprawa p o i s j  * z ś i .
Czytam y w  „G łosie N arodu". 

W brew  tendencyjnym  doniesie
niom organów  p. Sikorskiego p o 
rozum ienie m iędzy.stronnictw am ł 
ósem ki a P iastem  wcale nie zo
stało „zerw ane" lub „zaw ieszo
ne". Zaw ieszone zostało tylko w y
konanie układu t  j. utw orzenie 
now ego rządu, a to z pow odu 
w yjazdu prez. W ojciechow skiego 
na  Pom orze i uroczystości na 
cześć marsz. Focha. Będziemy za- 
tym mieli dw utygodniow ą w zględ
ną pauzę w  zabiegach o utw o
rzenie rządu polskiej większości. 
W zględną —  mówim y dlatego, 
poniew aż kam panja  prasow a to 
czyć się będzie dalej, a  nadto 
posłow ie zarów no óseHjkowi jak 
1 piastowi, w yłuszczą spraw ę p o 
rozum ienia na zgrom adzeniach 
publicznych i na  posiedzeniach 
partyjnych zarządów . Będzie to 
zatym okres propagandy.

Sfinalizow aną została dotąd 
program ow a część układu. P ozo 
staje jeszcze do załatw ienia kw e- 
stja składu przyszłego rządu, ato
li Aa podstaw ie do tychczasow ych 
rozm ów  m ożna ufać, że na tym 
terenie nie przyjdzie do rozbicia 
P o  obu stronach panu je  dob ra  
wola.

Pogłoski o oporze ziem ian z 
klubu D ubanow icza przeciw  pak
towi w spraw ie reformy rolnej są 
przesadzone. Ziem ianie poznańscy 
p ragną oczywiście uzyskać re
formę ro lną jak  najłagodniejszą, 
atoli zdają  sobie spraw ę, że roz
bicie kom prom isu z P iastem  z 
pow odu reform y rolnej sprow a
dzi jedynie gorszą, bo radykal
niejszą reform ę rolną. D la zrady- 
kalizow ania bow iem  r e f o r m y  
znajdzie się w  sejm ie zaw sze 
w iększość centrow o-lew icow a.

Również nie trzeba się liczyć 
z secesją zw olenników  p. D ęb 
skiego z klubu P. S. L. Stracili
by oni w ów czas wszelkie opar
cie w  kraju, a w  sejm ie nie g ra
liby pow ain ieszej roli. Pozyskanie 
N. P . R. (m oże z wyjątkiem  2 —3 
posłów ) uchodzi za pew ne i p, 
W achow iak bierze już udział w  
rokow aniach o większość.

Rząd p. Sikorskiego nie ma 
już oparcia w  sejm ie. Ludow cy 
są  oburzeni na jego intrygi celem 
rozbicia ich klubu i uniem ożli
w ienia w iększości polskiej, a 
m niejszości narodow e staw iają  p. 
Sikorskiem u w arunki, których 
p r z y j ę c i e  skom prom itow aliby  
prem jera  beznadziejnie. W yrazem

tego faktu, że rząd nie m a j a  
w iększości, jest odłożenie dy
skusji nad  budżetem  w  komisji 
budżetow ej sejmu.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych piata i depesz.)

—  W edług „D ziennika C ie 
szyńskiego" uczniow ie n ie m ie o  
kiego gim nazjum  w  polskim  Cie
szynie znieważyli godło państw o
we, zaw ieszone nad bram ą gm a
chu szkolnego. „D ziennik" do
m aga się energicznych docho
dzeń i zam knięcia gim nazjum , 
które jest zasilane głów nie ucz
niam i z Czech.

—  Na posiedzeniu śląskiej ra 
dy w ojew ódzkiej uchw alono w pro
w adzić od początku now ego  ro 
ku szkolnego, w  m iarę pozyski
w ania nauczycieli języka polskie
go, naukę języka polskiego do 
program u szkolnego w  szkołach 
m niejszości, w  których język nie
miecki jest językiem w ykłado
wym.

—  „N eue Freie P resse" w  do
niesieniu z Belgradu cytuje w ia
dom ość, ogłoszoną przez „T ribu- 
n ę “, w edle której m arszałek Foch 
w  najbliższym  czasie ma przybyć 
do B elgradu na kilka dni.

—  M ew a prezydenta Rzeczy
pospolitej, w ygłoszona w  piątek 
w  Kartuzach, znalazła w  prasie 
niemieckiej w  G dańsku żywe 
echo. „D anziger Neueste N ach- 
richten„zaznaczają, że m ow a jest 
rzekom o zapow iedzią walki go
spodarczej z G dańskiem .

—  W  poniedziałek rano po li
cja krakow ska dokonała całego 
szeregu rewizji w m ieszkaniach 
osób podejrzanych o bolszew izm . 
A resztow ano około 20 osób.

W śród  aresztow anych przew a
żają obcokrajow cy. Niejaki Ja- 
kób M eller, w  chwili, gdy policja 
w kroczyła do jego m ieszkania, 
usiłow ał się rlto w ać  ucieczką 
przez okno. U padając na  bruk, 
doznał ciężkiego obrażenia głowy.

—  Jenerał Ludendoiff rozdał 
283 uczestnikom  wojny m edale 
pam iątkow e, przyczym  w ygłosił 
przem ów ienie, w którym w skazu
jąc na „front nad Ruhrą* zazna
czył, iż w ojna bynajm niej nie 
skończyła się jeszcze.

—  Z M oskwy kom tyiikują, że 
z pow odu braku środków  komi
sariat ośw iatow y zm uszony był 
w  ciągu m at ca r. b. zam knąć 
2,340 szkół początkowych.

—  Z Czyty kom unikują, że 
trybunał w ojskow y w  tym mie
ście skazał na karę śm ierci 252 
oficerów i żołnierzy, należących 
do byłych armji Kołczaka i S ie- 
m ionowa. W  4-ry godziny po  
zatw ierdzeniu w yroku w szyscy 
skazani byli rozstrzelani przez 
bataljon 344 pułku piechoty.

a
Lekarz-dentysta 1144

Bitny
M a r j a

-Szlachta
Leczenie, plombowanie. 

Pracownia ząbów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-«j p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica M ałachowskiego 10, II p. 

w SOSNOWCU.

ilium »n,,r,r -««■«
leczy „Balsam Tmocolao Age".

Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

1033-21
p h o r o b y  żołądka, kiszek, nerek, 

obstrukcje, bemorojdy i t  p.

Sea? S ,'S !* ii ta r s łio  gorzsit zioła
Dr. Bauera— oryginalne z marka 

„ K o g u t * .
Sprzedają apteki i składy apteczne.
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Jenerałowie Surzyński i Żeli
gowski dokonali przeglądu od

działów wojska, które jutro w e
zmą udział w defiladzie.

Niejednokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę na niebezpieczeństwo, gro
żące Polsce ze strony zorganizo
wanych mniejszości narodowych, 
wykazujących stale tendencje an
typaństwowe. Wnikając bliżej w 
istotę kwestji narodowej w Pol
sce, stwierdzić należy bezstronnie, 
źe w interesie państwa ściśle 
odróżniać należy mniejszości, za
mieszkałe od wieków na pew
nych ściśle określonych teryto- 
rjach Rzeczypospolitej, od tych 
mniejszości, które posiadają cha
rakter elementu napływowego, 
niezwiązanego organicznie z 
Polską. Do pierwszych należą 
Ukraińcy i białorusini, do drugich 
niemcy i żydzi. Znamienną jest 
rzeczą, że organizatorem bloku 
mniejszości, t. zw. szesnastki był 
właśnie ten element napływowy 
i on też jest istotnym inicjatorem 
antypaństwowych wystąpień bloku.

O ile destrukcyjną robotę niem 
ców i żydów, prowadzących pa- 
sorzytnlczy żywot na organizmie 
Polski, bezwzględnie należy zwal
czać, o tyle z Ukraińcami i bia- 
łorusinami należy dążyć do po
rozumienia i do stworzenia takich 
form współżycia z nimi, by z 
czasem, nie tracąc swoistych cech 
narodowych lub religijnych, stali 
się oni lojalnymi i wiernymi o- 
bywatelami Rzeczypospolitej. x

Wyrwanie U kraińców  i biało- 
rusinów ze szponów niemiecko- 
żydowskiej mafji, jest pierwszo
rzędnym zadaniem polityki p a ń 
stwowej polskiej.

W ostatnich czasach mnożą się 
objawy,źe w śród Ukraińców z w y 
cięta myśl o konieczności w sp ół 
pracy z polakami, dla dobra 
wspólnej Ojczyzny.

Jedynie ukraińska partja so- 
cjalno-demokratyczna dała się o- 
panować elementom komunisty
cznym 1 poddała się komendzie 
bolszewickiej, inne natomiast, or
ganizując na nowo swe kadry, 
oświadczają coraz otwarciej, te 
niema innej rady, jak pogodzić 
się z teraźniejszością.

Z wiarygodnego źródła prasa 
lwowska otrzymała informacje, 
że partje ukraińskie, zastrzegając 
się tylko ze względów taktycz
nych, iż obecne położenie uwa-

Sosnowiec, 3 maja.

żają za tymczasowe, zamierzają 
domagać się od Rządu wprowa
dzenia w życie postanowień co 
do autcnomji, by wziąć udział 
jak najszerszy w życiu politycz
nym. Planowane jest ponadto 
u s u n i ę c i e  od kierownictwa 
stronnictw polityków starszych, 
którzy stracili zaufanie ludu, a 
zastąpienie ich nowymi siłami.

Już obecnie robią się cicha
czem przygotowania do wyborów 
w radach gminnych, których roz
pisania spodziewają się rusini w 
jesieni br. Również dyskutowana 
jest sprawa wzięcia udziału w 
wyborach do sejmików powiato
wych, które mają być przepro
wadzone na wiosnę 1924.

Zmiana taktyki partji ukraiń
skich spowodowana została wzma 
gającą się działalnością ukraiń
skiej partji włoścjańskiej, nazy
wanej „chiiborobską“, k t ó r e j  
przedstawiciele w sejmie bronią 
bardzo gorliwie spraw ruskich i 
zyskują sobie w kraju coraz 
większą popularność. Do klubu 
poselskiego „chliborobów“ zgła
szają się coraz częściej liczne 
deputacje ruskie włoścjan i inte
ligencji, a nawet kapituła świę- 
tojurska zwróciła się tam o in
terwencję u Rządu o zwrot bu
dynku seminarjum duchownego. 
Dodacnależy, ze interwencja klu
bu w tej sprawie odniosła' pożą
dany skutek, bo wydane już zo
stały zarządzenia co do usunięcia 
wojskowości z tego budynku i 
oddania go na pierwotne cele.

Obecnie czynione są przygoto
wania do zwołania zjazdu dele
gatów tej partji, który odbędzie 
się we Lwowie w czerwcu br., 
a na którym zapadną decyzje co 
do dalszej orgauizacji stronnictwa. 
Bardzo dotkliwie oaczuwa partja 
brak własnego pisma, lecz i te
mu stara się zaradzić, to też już 
w najbliższym czasie zatniet/ 
przystąpić do wydawania, prav. 
dopodobnie w Stanisławowie, ty
godnika dla włoścjan.

Zarówno rząd, jak i całe spo
łeczeństwo polskie powinny wszel
kimi siłami tę akcję porozumie-, 
wawczą poprzeć, by raz wresz
cie zapanował aa kresach ład 
i spokój.

1 maj we Włoszech.
Rzym, 2 maja.

Dzień 1 maia miał we Wło
szech przebieg bardzo burzliwy. 
W Medjolanie zabito podczas 
rozruchów ulicznych 2 osoby, w

Neapolu wybuchły 2 maszyny 
piekielne, w Tryjeście rzucono w  
jednym dniu 6 bomb. Policja za
żądała od przedsiębiorców spisu 
robotników, którzy w dniu 1 ma
ja nie stawili się do pracy.

Przemysłowcy węglowi Zagłębia Dąbr. 
u ministrów przemysłu i skarbu.

D Y R E K C J A
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podaje niniejszym do wiadomości, iż

zapisy  ncw owstąpnjacych na rok szkolny 1923|24 rozp e-  
czy ia ją  s ię  w  dnia 1 maja 1 trw ać Jięfią do 15 czerw ca.

Szkoła posiada wydziały: górniczy, hutniczy, mechaniczno- 
elektrotechniczny i miernictwa kopalnianego.

Warunki przyjęcia: na kurs 1-szy przyjmowani są kandydaci 
którzy a) ukończyli przynajmniej 15 lat życia, b) przedstawią 
świadectwo z ukończenia 4-ch klas szkoły średniej alba 7-miu 
oddziałów szkoły powszechnej, c) złożą egzamin wstępny z języka 
polskiego, matematyki i języka niemieckiego w zakresie 4 ch klas 
szkoły średniej, oraz wykażą zdolności do rysunków odręcznych. 
Kandydaci, posiadający świadectwo z ukończenia 6-ciu klas szkoły, 
średniej od powyższego egzaminu są zwolnieni, d) przedstawią 
świadectwo lekarskie o dobrym stanie zdrowia i zdolności do pracy 
z* ^ ° V Wei, e) odbyli conajmniej trzymiesięczną nieprzerwaną 
praktykę w kopalni lub zakładach przemysłowych.

Egzaminy wstępne odbędą się w pierwszych dniach września.
Z*Pisy Prayimuje kancelarja Szkoły (Dąbrowa Górnicza, pl. 

Legjonów 3) w godzinach urzędowych. 1130-2

t e l e g r a m y .
(Przez telefon.).

W p r z e d e d n i u n a r o d o w e g o .
Warszawa, 2 maja. I[f"cus!de- R ^ n ież  Jjardzo wiele

balkonów pięKnie przybrano. W 
Dziś od rana już przystroiła się oknach widać liczne portrety 

.Warszawa we flagi narodowe i księcia Józefa i marszałka Focha.

Warszawa, 2 maja.
Delegaci przemysłowców wę

glowych Zagłębia Dąbrowskiego 
złożyli wczoraj u ministrów skar
bu .i przemysłu i handlu podanie 
o zniżenie opłat podatkowych 
od węgla, które właśnie teraz, w

stosunku do węgla Zagłębia Dą
browskiego, zostały podniesione. 
Przemysłowcy w memorjale swym 
wskazują, że mieli zamiar obni
żyć ceny węgla, tymczasem rząd 
niespodzianym podniesieniem po
datku uniemożliwił ich zamiar.

martwą literą. Powinniśmy do
wieść, iż zasada opanowania sy 
tuacji przez wytwarzanie niezgo
dy wśród państw bałtychkich, ja
ką praktykuje Rosja, skazaną 
jest na niepowodzenie.

Stan gospodarczy Polski po
lepszył srę w sposób zadziwia
jący dla tych, którzy układali swą 
opinję o tym kraju, wyłącznie na 
podstawie niskiego kursu pol
skiej marki.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2 maja.

D o lary   46.600
Franki franc. —  3150
Funty szterl. — 218,000 
Marki niem. — 1.48 
Korony czeskie —

„ austr. — 67 Vs

Proces pafrjarchy Tychora.
Moskwa, 2 maja. „ 

Termin rozpoczęcia procesu 
przeciw patrjarsze Tichonowi wy
znaczono na dzień 9 maja.

A resztow anie d-ra Kruppa.
Berlin, 2 maja.

Onegdaj rano został areszto
wany w Werden przez wojskowe 
władze sądowe Krupp von Boh- 
lem na tej podstawie, iż nie u 
dzielił on dostatecznych wyjaś
nień władzom wojskowym w 
sprawie incydentu, jaki miał miej 
see w wielką sobotę, za który 
p o n o s i  on odpowiedzialność. 
Krupp został osadzony w wię
zieniu wojskowym w Werden.

Spisek kom unistyczny  
w Gliwicach.

Berlin, 2 maja. 
Jak pisma berlińskie donoszą, 

w Gliwicach policja wykryła no- 
vvy, na wielką skalę zorganizo- 

any spisek komunistyczny. Pro- 
amacja komunistyczna powoły- 

wa się za przykładem nacjona
listów na niebezpieczeństwo ata
ku polskiego, lecz zwraca się 
przeciwko organizacjom nacjona
listycznym, oskarżając je o zdra
dę i o pozostawanie w stosunku 
z p. Korfantym i jego powierni
kami. Znalezione d o k u m e n t y  
stwierdzają, że komuniści organi 
zowali na Śląsku armję czerwo
ną na wzór formacji utworzo
nych w zagłębiu Ruhry. Pisma 
nacjonalistyczne niemieckie oskar
żają komunistycznych agitatorów 
na O. Śląsku o pobieranie pie
niędzy od Francji.

Jen era ł le Rond a Jtnmunja.
Czemiowce, 2 maja.

Jenerał Le Rond przybył tu z 
Polski: Na granicy polsko'rumuń
skiej powitany został przez przed
stawicieli ministrów wojny, spraw

zagr. W Czerniowcach na cześć 
jen. Le Ronda odbył się ban
kiet, wydany przez oficerów gar
nizonu. Jenerał Le Rond odje
chał następnie do Jass.

Giełda zb o źo w ^ to w a ro w B .
Warszawa, 2 maja.

Zyto poznańskie 150,000 mk. 
Owies kongresowy 148,000 mk. 
Owies poznański 150,000 mk. 
Owies kongresowy z jęczmieniem 
146,000 mk. jęczmień kongreso
wy frtfnko Warszawa 121000. 
Jęczmień poznański browarny 118 
tysięcy mk. Jęczmień poznański 
113 tys. mk. Mąka pszenna 65 
procetowa 365,000 mk. Ceny ro
zumieją się za sto kilogramów 
netto, franco stacja załadowania.

Paćstwa bałtyckie a Rosja.
Ryga, 2 maja.

W numerze 85 g2 zety „Latwi- 
jas Sargs“ Berzonis pisze: Rosja 
bolszewicka prowadzi jednocześ
nie pertraktakcje handlowe z Ło
twą, Finlandią, Polską i z Estonją, 
cel Rosji jest taki, aby zmusić te 
młode państwa w drodze wza
jemnej konkurencji do jaknaj- 
większych ustępstw względem 
swych warunków i żądań, ’ jest 
przeto wskazanym, aby wszyst
kie bałtyckie państwa skoordy
nowały swą taktykę pod tym 
względem. Niepodobna przypuś
cić wobec tego, aby postanowie
nia helsingforskie miały pozostać
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„  U Z D R O W I S K O  «  
Dr. Marja.ia Szarow skiego.
Pensjonat lekarski otwarty cały rok, 
przyjmuje zdrowych i usdrowień- 
ców, szukających w klimacie pod
górskim powrotu utraconych sił. 
Kuchnia wykwintna i obfita. Oświe- l 
tlenie elektryczne. Fortepian. Bi- I 

blioteka. Ceny umiarkowane,. 
Telefon międzymiastowy Bystra 5. Jj

P O W R O C I E

Sr. I .
chorohy skórne, w łosów  

* 1 w enerycne. w s -?
A nalizy. Lampa kw arcow a.

Przyjmuje 11 — 1 i 5—8. -Panie 4—5

S8S M I E I ,  t t i M I e g s  i .  sartor.

W dniu 7 m aja . ja k o  w  p ierw szą  bolesną  roczn icą  śm ierc i

ś. p. Witolda Słotty,
drogiego i ukochanego syna naszego i brata ucznia kl. 7 
Gimnazjum Koedukacyjnego P. M. S. w Bełchatowie, odbę
dzie się o g. 8-ej rano w kościele w Nowym Sielcu nabo
żeństwo żałobne, na które zapraszają krewnych, znajomych 

i życzliwych
1155 RoSztce, siostra  1 brat.

W
DYREKCJA GWARECTWA WĘGLOWEGO BRZESZCZE

S P R Z E D A J E :
leżąca compun.d z w ytryskow ą kondensacją  fab ryk i WełseA Moński, Halle, rokti 1605, 
o w ydajności 3000litr.na m inutę przy wysokości tłoczen ia  130 m i p rężności pary  7—8 atm 

Średnica wlotu pary 75 m/m 
„ wylotu pary ISO m/m 
„ rury ssącej 275 m/m 

rury tłoczącej 225 m/m 
2 cylindry parowe wysokiego ciśnienia średnicy 350 m/m

» niskiego „ 580 m/m
„ wodne .  250 m/m

,  „ kondensacji 200 m/m
Skok tłoka 330 ra/m
Skoków na minutę 50
Waga kompletu około 14.000 klg.
Pompa posiada jeden rezerwowy cyllńder wodny.
Pompa w dobrym stanie od 6 lat nieczynna, znajduje się jeszcze na fundamencie.

Najniższa cena konkursowa pompy z cylindrem zapasowym n«f wagonie loco kopalnia 
Brzeszcze 40.000.000 m arek polsk ich .

Oferty w zamkniętych kopertach do dn ia  15-go m aja 1923 roku skierowywać 
należy pod adresem

D yrekcja K opalń G w a rectw a '-W ęg lo w eg o  B rzeszcze , 
p o w ia t O św ięcim .1054-1
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ZAKŁAD K R A W IE C K I  M Ę S K IC H  UBRAŃ
H. L. GOLDSZTAJN. B ę d iin , ul. K o łłą ta ja  45.

front, II piętro, okna w ystaw ow e,
P R Z Y J M U J E  i wykon wa wszelkie O B S T A L U N K I

llfóó z powierzonych 1 własnych materjałów
__ _  — PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. — — — 

gg  UWAGA: Żórnale mód najnowsze nadchodzą co miesiąc świeże.
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OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam przed kupnem sklepu spożywczego lub 

jakiego kolwiek urządzenia sklepowego na ul Orl j nr. 5 
w Pogoni od pana Dubusa, gdyż takowe są moją własi 
dą. I za wszelkie diugi pobierane na moją fir.nę me 
odpowiadam.

i i3 2  A d a m s k i J a n .
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HURTOWY SKŁAD SKÓR 
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN

ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. Telefon Nr. 95

posiada stale na składzie:
podeszw y, chromy, glem zy, blanki, juchty, 
skóry m eblow e, sam ochodow e i pow ozow e.

D l a  k o p a l ń  i hu t
pasy skórzane, troki do szycia  pasów, pakun
ki, przyczynki, p ierścien ie i m anżety skórza

ne, ochronki skórzane do rąk (łapy) itp.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

O B W I E S Z C Z E N I E .  "36
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru I, zamie

szkały w Dąbrowie przy ulicy Ulman Nr. 2 na zasadzie ait. 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 maja 1923 r. o godz. 10-ej rano 
w sali Sądu Pokoju I przy ulicy Pitsu Jskiego pod Nr. 16 w So
snowcu należącym do tegoż Sądu to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie s.ę sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanych aa rozm. drobne sumy składających się ze: spiry
tusu, wódki, tytuniu, papierojów, cygar, rozmaitych narzędzi 1 dro
biazgów, oraz 162 butelek lekarstw aptecznych (lekarstwa mogą 
być sprzedane tylko posiadaczom apteki lub składu aptecznego) 
oraz suszone śliwki. Komornik Sądowy W łoczew ski.

Pap?, smół?, karbid, smary
1 1. p. wyroby krajowe i zagraniczne, oraz

W Y R O B Y  Z E Ł A Z N E  IBPM|1
P O L E C A  87° - >

I. WELNER, DĄBROWĄ Ł W . . Ł A

C A l  U f  Zakład Wód M ineralnych  
w U w  j kąpieli błotnych

many je  sw ej skuteczności w reumatyzmie, artretyźmie, przym iocis, 
chorobach skórnych,n e rw o w y ch  w nadciiod ącym sezonie będzie 

otwarty o d  n  m a ja  d o  2 0  w rześnia
Informacje i prospekty w ysyła Z a rz ą d  -iOlca, poczta  Solec-Zdrój.

1 7 1 1 -6 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych itp . 

po leca  bez og ran iczeń :

i M m  H u u  m« hsnofitii, RfisjsRa 38.

o .»:?■£. EL̂ r m _ n  n n u S j S

< os n 0 -3 -5

c  % s  3  E  3 Pft -
•  f E o S g  w » a.Ł<» ^ o °  —
3.c | ‘S ( , s : - =  ar
I f f  -
cs

»  «  w ’ a> S

O 3
3 W -oo 0 3  
« C O *■tew

-  5 2
2 . 1 «  S  C u  O  o

I ob ’mk o '  3

  -i  2 .0  g-S-GO1' «  *  ^
r>O

—. S n  =:® i  n
O ~ " o  _  3  w fO - —. o  *0

f t  O ’  3  O t)
2  *  o i3  01 a.
« 3 p & ° *  «  ^  
a* '5 ‘J i g - t g ’

_  ac
5 r e - < £

I * ! 1

> -
a s .
00

w szy scy  w ybierają  slą po 
Artykuły s p o z y a c z e  1 koło- 
njalne do aowootworzonsgo  
skiadti h u rtow o'deta licznego

„ RE NOMA"  — Modrzejowska 28
dlatego, i i  skład ten m ieszczący się  w  podwórzu, sprzedaje  
1035-1 mąkę, kaszę, ryż i t. p. po najniższych cenach.

B a lo n y  s z k la n e
na kwasy pojemności 50 do 70 li
trów, w kos? ach lub bez, nowe lub 

używane, 1102-2
zakupi w  każdej ilości firma:
n a  j u r a .  nurt, m i s a  i
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Kupno i sprzedaż.
z(X> mk. za wyraz

Posady i prace.
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz.

Lencziser Cym zgubił patent na ga 
lanterje. Znalazca raczy zwróc;ć

na ul. D ekiena 14.

P otrzeony przedsiębiorca do wyrobu 
większej ilości cegły. Informacji 

udziela kierownik szkoły powszechnej 
w  Klimontowie. 901—1

P trzeba 2 stolarzy od zaraz. Miła 
2. 1061-1 

D otrzebny czeladnik krawiecki na 
* małe sztuki. L. Piasecki Wiejska 
14. 1104-1

Potrzebna zdolna ekepedjeatka do 
bufetu II klasy na stację Sosno

wiec. 1108- -2

P otrzebna zdolna praczka do bufetu 
U-el klasy na stacji Sosnowiec.

11 0 0 -1

P trzebni chłopcy do drukami przy 
ul. Warszawskiej Nr. 20 1156

P trcebna doświadczona osoba z 
dobreml świadectwami do 2 i pół 

rocznego dziecka. Pierwszeństwo z 
szyciem. Zgłaszać się Dr. Pu term an, 
Piłsudskiego 12. U  5*

Poszukiwane 100 mk. za wyraz. {

Iechanik ukończywszy szkolę rze
m ieślniczą i pos adający szeroką 

praktykę tokarską, ślusarską, rysunki 
techniczne, orez obeznany z pracą 
biurową, był na stanowisku majstra 
tokarskiego — poszukuje odpowied
niej posady. Łaskawe zgiosrenia pro
szę nadsyłać do administracji „Iskry“ 
pod .Mechanik*. 1113-1
M ło d y , Inteligentny mężczyzna pra- 
A»a gnie kilka wolnyca godzin po
św ięcić jakiejś pracy i w  tym celu 
poszukuje zajęcia czy to w biurze czy 
to w  warsztacie czy też jakiejś innej 
pracy fizycznej czy umysłowej. Wy
kształcenie posiada 4-klasowe. Łaska
we wiadomości proszę nadsyłać do 
Adm. .Iskry* pod .W oine godriny*.

1115-3

Poszukuje przepisywania, rachunków 
lub jakiejkolwiek innej pracy w  

godzinach nieokreślonych. Łaskawe 
oferty pod .Sumienny* Biuro Ogło
szeń, Hlawski Sosnowiec. 1139—2

Drobne ogłoszenia. j|

Dc

M e

L o k a l e .
200 mk. za wyraz.

Klika mieszkań na letnisko może 
być wynajęte. W iadom ość szkoła 

Gniazdów poczta Koziegłowy.
857—1

Sosnow iec pod „Kupiec*. 1166 2

2 studenci poszukują 1 lub 2 pokoje 
umeblowane przy rodzinie. Łaska

we oferty prosim y składać w S tkre- 
tarjacie Związku Stow arzyszeń Mło
dzieży Polskiej od godz. 11—13 i od 
16— 18. 1 1 4 0 -2

R ó ż n e .
200 mk. za wyraz.

Św iece do komunji i kościelne. Wy
bór wielki, ceny przystępne. Sos

nowiec Kościelna 4, r. Kołton.
405-f£

Do sprzedania 120 akaji firmy .P iast*  
W iadomość w  Adm. „iskry*.

1114-1
/O kazyjnie tanio do sprzedania nowy 
"  w dobrym gatunku kostjum dam
ski. W iadom ość w Adm. „iskry".

1160

Z łoty zegarek kryty, męski, francu
skiej maiki, miljon, oraz pierścio

nek z brylantem sprzedam tanio. Koł
łątaja 17, ni. 2. 1131

Rower męski używany do sprzeda
nia. Wiadomość stacja bufet, Sta

ro Będzin 1129—2

Kasę ogniotiwałą, garnitur gabineto
w y, Kredens dębowy, biurko, krze 

sła skórą kiy.e, otomanę, kozetkę, 
kanapę, dywan, zegar antyk, tremo, 
werdyso, stoi , zegar, obrazy, rogi, 
j-obelina, aparat fot graficzny, firanki, 
kapy tiulowe, łóżka z materacami, 
nocna szafki, komodę, szaiy, lustra, 
wieszak, meble kucnehne białe, urny 
wa nie z lustrem  i bez, oraz różne 
m eble sprzeoam. Tv-w^rowa 9, m. 8 .

1142
ko sprzedania różne meble, oraz 
* wielki w ybór wózków oz ecin 

nych. sosnow iec S ienkiew icza 24, 
Borensztajn. 1151

Zgubione dokum enty.
lOG mk. za wyraz.

lo36— i

Kow alik W ładysław  zgubił książkę 
odroczrnia w ydaną przez P K Li

Będzin. 1046-1

S tanisław ow i Zarębie skradziono por 
tfel, w którym znajdow ały się: 

pozwolenie na broń w ydane przez 
Starostw o Będzińskie i tym czasow y 
dow ód osobisty  w ydany przez gminę 
Grodz cc, które to dow ody niniejszym  
uniew ażniam . 1047— 1
flrab arczyk  -Antoni zgubił książkę 

demobilizacji w ydaną przez PKU 
Piotrków. 1048— 1
y  yfcniak Roman zgubił dowód oso- 
*-< bisty w ydany przez gminę P op- 
łów  powiat Częstochowa. 1049-1

Laprus W ładysław zgubił książkę 
Kasy Chorych. 1051— 1

'T'orenhajm Berek zgubił kartę po- 
*  wołania wydaną przez P K U  B ę

dzin.

D rzybłąkał się pies rasy mieszanej, 
*  zdaje mi się, ze chart. Stary Ol
kusz, Banasik 1116 2

Oddam na własność dziewczynkę 
tygodniowę niechrzczoną. Sosno

wiec, ul. N owa 49, Gogacz. 115/

Dnia 29-4-1923 r. zaginęła koza bia
ła bez mleka. Ktoby wiedział 

guzie się znajduje, niech zaw.adomi 
jana Skopa, Czeladź, ul. Milowska 06 
za wy nagrodzeniem, 1164

Znalezioną torbę skórzaną można o- 
debrać. W iadomość w Adm. „j- 

skry*. 1159
T^ginęła koza biała z czarnem obra- 

mowaniem na szyi z rogami. Pro 
snę odprowadzić do Romana Cem- 
brayńsk.ego w  Zagórzu ul. Kościelna.

1147—3

W ilk Joanna zgubiła metrykę wyda 
ną przez parafję Czap e

1153
^ a g in ą ł szczeniak czarny podpa any, 
^  wabi s ię  „Foks*. Proszę o odpro
wadzenie do składu wódek w Sietcu 
ul. Renardowska 20 za w ynagrodie- 
niem. 11*3

1062 -1

Korzec jan zgubił kartę powołania 
wydaną przez P.K.U. Będzin.

1065-1
llT isz n ic o w i Izacherowi ur. 1895 

skradziono kartę powołania po
wołania wydaną P.K.U. Będzin.

1067

A Mendakiewicz zgubił dowód o- 
•  soblsty wydany przez Magistrat 

m. Sosnow ca. 1069—2

Jan Miler z Grodżca zgubił książe
czkę Kasy Chorych. 1072—5

Lach Stefan zgubił dowód osobisty  
wydany przez gminę Kłobucko po 

w iat częstochowski, kartę powołania 
wydaną przez P.K.U. Kalisz i książecz
kę Kasy chorych wydaną przez biuro 
E. Kosiński, Uprasza się znątazcę o 
zwrot do „Iskry* Dąbrowa. 1075-1

Liwoch Agnieszka zgubiła patent IV 
kategorji wydany przez Izbę Skar

bową w  Sosnowcu. Zagórze, ul. Szo
sowa. 1075 t
C zp ig ier Gerszon zgubił patent III-ej 
^  Kategorji na handel artykułów spo- 
żywczycn, wydany przez kasę skarbo
w ą w  óosnowcu. 1032-1

S adkiewicz Dawid (r. 1893) zgubił 
kartę powołania wydaną pizez 

PKU. w  Będzinie. 1086—2

Roman Izydor (r. 1895) zgubił kartę 
demobilizacji wydaną przez 7  dy

wizjon żandarmerji wojskowej w  Po
znaniu. 1087—2

Oliwa Jan zgubił dowód osobisty, 
wydany ptzez gminę Łosień, po

wiat tsędz.n, książeczkę Kasy Cho
rych, wydaną przez kopalnię „Nord- 
man‘ w Łagiszy i kwit na 6 korcy 
węgla. 1089—2

Józef Sobala zgubił kartę demobili
zacji wydaną przez 89 p. strzelców

B iałostockich. 1091—2

Antoni Dzwigalski zgubił paszpotr 
wydany przez władze okupacyjne 

w Sosnowcu oraz paszport rosyjski i 
bilet wojskowy. 1092—2

Antoni Morawiec zgubił kartę zw ol
nienia w ydają przez PKU. Piotr

ków 1089—2

Roch Jarosz zgubił kartę demobili
zacji wydaną przez PKU. Często

chowa. 1103—2
l/ 'e s e k  Józef zgubił książeczkę w oj- 
* »  skową wydana w  Zagorzu i ksią
żeczkę Kasy Chorycn. 1107—2

B łant Stefan zgubił kartę demobili
zacji wyaaną przez P.K.U. Będzin 

1117-2

Z etnla Andnej zgubił kartę demobi
lizacji wydaną przez P. K. U. Bę

dzin. 1120-2

P o sp ie c h  Teofil zgubił kartę zw ol- 
»  nienia wydaną przez 19 p. p. w  
Czortkowie. 1127—3

Icek Mendel Erlich zgubił kartę p0-  
woiania wydaną przez PKU Mie

chów. • * 126—3
D a jr ta  Mancdor zgubiła książkę Ka- 

sy Chorych. 1133

Rożen Wiktor Szymon zgubił książ
kę Kasy Chorych w Będzinie.

1128 3

Iuljan lędrycha zgubił tymczasowy 
dowód osohisty wydany p rz e z  Ma 

g istrat m. Częstochowy, kartę odro
czenia wydaną pi cez PKU Częstocho 
w a . Ł a s k a w y  znala.ca zwróci do 
A d m in is tra c j i  „Iskry* w  Sosnowcu.

1134—3

Cukier Izrael zgubił portfel, -s iążnę  
pow u/ania w ydaną przez P ic U 

Sosnowiec, oraz paszport z iotograiją 
wydany przez M agistrat m. so sn o w 
ca, 1-141—3

Kłosek Kazimierz zgubił kartę demo- 
bilizacyjną wydaną przez p. K. U. 

Będzin. 1122-2
w lęzak ow i Bronisławowi skradziono 
• J  podczas pochodu soqalistycznego  
w  Dąbrowie książeczkę wydaną przez 
P.K.U. Będzin, dokument demobiliza- 
cyjny, legitymację urzędniczą i strze
leck ą  metrykę urodzenia i 320 tysię
cy, 1123-2

Szostak Jaków zgubił kartę demobi- 
lizacyjną wydaną przez P. K. U. 

Kielce. 1124-2
^harciarek  Ignacy zgubił kat tę de- 
^  mobilizacji wyd. przez 4 pułk 
piechoty legjonów w kielcach.

1125 2

Jan Sokół zamieszkały w  Grabocinie 
zgubił portfel z pieniędzmi i doku

mentami wojskowemi wyd. P.K.U. Bę
dzin. 1161-3

Franciszkowi Walka skradziono ksią
żkę demobilizacji wyd. przez P.K. 

U. Miechów. 1152 3

Guła Władysław zgubił książkę kar
bidową wydaną przez kop. „Re

nard*. 1096

Michał Skowroński zgubił kartę po
bytu wydaną przez kop. .W utor*  

w  Milowicach. 1157-3

P rostat Ludwik zgubił dowód oso
bisty wydany przez Magistrat m.

Sosnowca. 1168

Świeczka Franciszek zgubił kartę 
powołania wydaną przez P K U .  

Będzin. 1135—3

F ranciszek i H onorata Szatan zgubi
li pokw itow ania, w y.oki sądow e 

i duw od osobisty  wydany przez gm. 
Rabsztyn. 1146—3

Redaktor W. MonsiorskL W ydawca: AJcc. 1 -w o  DrukarsKie i W ydawiiicze „Kurjw k^cnj«idl i .  A. Uęolińa& a i .
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mCZŁCNKOW i SYMPATYKÓW
6“gj2f2aąji GlirześGljafisfee-społecznych.

e o ł i d z y  i  mmimi
Po raz trzeci w tym reku obchodzić będziemy nasze Ś w ię to

Po raz trzeci staniemy w karne szeregi, by manifestować przed
światem nasze pragnienia, dążenia i ideały.

Potężniejący z dniem każdym ruch chrześcijańsko-społeczny 
i roi?, jaka mu przypada w obecnej chwili na całym świecie stawia 
nam, bojownikom o jego hasła, wzniosłe zadania do spełnienia.

Wrogowie ludzkości, bolszewicy, sięgają drapieżnymi rękami 
po n ’ jgleb-ze tajniki duszy ludzkiej, pragną wydrzeć z serc naj- 
ś.vięts:e, najwznioślejsze ideały Chrystjanitmu.

Wydali wa’kę Bogu, religji...
V / o b ro n ie  v  in ry  n n szc ], prrr,v  b o sk ic h  i lu d zk ich

staniemy!
Nitm asz urzeczywistnienia chrześcijańsko-społecznego ustroju, 

niemasz s:częśc:a i dobrobytu bez w ie lk ie g o  o d ro d z e n ia  m o ra l
n e g o  N a ro d u  P o lsk ie g o !

B; z utrwalenia zasad religijnych i praworządnych!
Bez podniesienia stanu materialnego klasy pracującej!
Dziś, kiedy ten znaczny odłam Narodu pozbawiony jest moż

ności zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb, nie kreśląc przed 
Wami naszego ogólno-narodowego programu, pragniemy zwrócić 
uwagę przcdewszystldem na utrwalenie, pogłębienie i polepszenie 
dotychczasowych zdobyczy społecznych:

8-o g o d z in n e g o  d n ia  pracy, u rlo p ó w , k a s  c h o ry c h .
P ra g n ie m y  z a b e z p ie c z y ć  ro b o tn ik a  p rz e d  w y zy sk iem . 

Z a p e w n ić  m u s p ra w ie d liw e  p ła c e . Z m n ie jszy ć  d o  m o żliw y ch  
g ra n ic  p rz y k re  sk u tk i n a je m n ic tw a . A żeb y  z a ś  p o d n ie ść  d o 
brobyt pracow nika i ro b o tn ik a , d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie m y  d a l
szy c h  re fo rm  sp o łecz n y ch :

U b e z p ie c z e n ia  n a  s ta ro ś ć , od  n iem o cy  i b ra k u  p ra c y , od  
n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w , o c h ro n y  p ra c y  d la  m ło d o c ia 
n y ch  i k o b ie t.

Osiągnąć to wszystko zamierzamy nie drogą gwałtu — lecz na 
zas:dach praworządnych; nie przez walkę, lecz przez współpracę klas!

Wierzymy, że organizując masy pracujące pod naszym sztan
darem, spełniamy szczytne posłannictwo dziejowe!

Wyzwalamy dusze robotnicze z pęt materjalizmu, socjalizmu.
Zamiast nienawiści dajemy miłość, krzywdę wynagrodzić chce

my sprawiedliwością chrześcijańską! Szczytne są nasze cele, które 
czcimy rok rocznie w d n iu  3 M aja , jako w rocznicę dnia, kiedy 
najlepsi synowie Polski wnieśli zasady sprawiedliwości i miłości 
bliźniego, w stosunki społeczne i państwowe!

IOLEDZY i K 3 L E Z A M ! !
W  dniu 3 cim Maja, kiedy obchód naszego Św ięta Pracy  

zbiega się z uroczystością ku czci jednego z największych wodzów 
Narcdu, kiedy uroczystość odsłonięcia pomnika ks. P o n ia to w sk ie -  
g a ,  wodza wojsk polskich —  marszałka Francji uświetni powitanie 
przedstawiciela bohaterskiego 1 bratniego nam narodu, marszałka 
Polski —  wod a armji francuskiej, F o c h 2, s p e łn ijc ie  sw ó j o b o 
w ią z e k !

Niech w dniu tym nikogo z W as nie zabraknie w karnych sze
regach naszych, pod sztandarami naszym:!

N iech  ż y je  Ś w ię to  P ra c y  3 m a ja !
N iech  ż y je  u s t ró j  c h rz e śc ija ń sk o -sp o łe e z n y !
N iech  ż y je  d o b ro b y t  k la sy  p ra c u ją c e j!
P re c z  z w ro g a m i re lig j i  i K ościo ła!
F rc c z  z w y zy sk iem !

Stronnictwo Chrzęść. Demokracji.
Stow. Robotników Chrzcśc.

Chrzęść. Zjednoczenie Zawodowe.

„Kierując s ię  m iłością  B oga  i O jczyzny, nin iejszym  
Og’a sz a m  rów ność w szystkich  narodów i stanów  P o l
skiej R zeczypospolitej".

Tak rozpoczął p o sied zen ie  i akt konstytucji ma -szatek koronny
Sta r  sław  Małachowski.

Od bardzo dawna obchodzi 
naród polski z niezwykłą uroczy
stością rocznicę 3 go maja. Całe 
społeczeństwo nasze uznało kon
stytucję odruchowo za czyn wie
kopomny, a pierwszy sejm odro
dzonej Rzeczypospolitej ogłosił 
jej rocznicę świętem państw o
wym. Gdzie szukać przyczyn te
go, czym t j  wyjaśnić?

Odpowiedź na powyższe pytg- 
nie rnajdz'em y w przeszłości!...

Początku panrw ania 
trzech W azów Polska zaczęła kło
nić się ku upadkowi. Przyczyną 
tego były wojny szwedzkie, wre
szcie najzaciętszy wróg - moskal 
chciał wywrzeć zemstę na naro
dzie poljkim.

Panowanie Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego, lana Sobieskie
go, było dla Rzeczypospolitej o 
wiele szcześiiwsze, — otoczone 
aureolą i blaskiem największych 
zwycięstw, lecz Polsce mało przy- 
nios-'o korzyści. Odsiecz Wiednia, 
która tyle ofiar pochłonęła, była 
łyiko sławą oręża polskiego. 
W praw dzie waleczny Jan Sobie

ski, poprowadził swe wojska w 
imieniu wiary świętej, aby bronić 
chrześcjaństwa od nawały tu re
ckiej, lecz owoce tej wojny zbie
rała Austrja.

Za panowania dwuch Sasów 
Augusta 11 i Augusta 111 Rzeczy
pospolita była narażona na stra
szne klęski, a na widownię wy
stępuje Rosja z całą swą zjadli- 
wością i potęgą.

Wprawdzie Rosja w tym cza
sie miała poważnego wroga ze 
s.rony Turcji, lecz będąc już mi
litarnie wyjątkowo dobrze zorga
nizowaną, mając silny sojusz z 
sąsiednimi państwami i olbrzy
mią przewagę liczebną, zadawala 
jeden za drugim cios Turcji. P o 
wodzenie Rosji w wojnie z Tur
cją zaniepokoiło w wysokim sto
pniu sąsiednie państwa europej
skie. Przedewszystkim Austrja by
ła przeciwną wzmocnieniu się i 
rozrostowi Rosji, bo to bezpo
średnio groziło -interesom Austrji. 
Z tej to przyczyny nastąpiło zbli
żenie między Austrją a oddawna 
nieprzyjaznymi jej Prusami.

Korzystając z tego Turcja, za
wezwała pośrednictwa Austrji i 
Prus, co w razie odmowy ze 
strony Rosji, groziło nową po
wszechną wojną europejską.

Aby jej uniknąć, państwa te 
pogodziły się z Rosją 1 skiero
wały swe apetyty na żywe ciało 
Polski. Fryderyk nie spoczął do 
póki planu swego nie doprowa
dził do pożądanego skutku. Wy
słał on w roku 1769 drogą ubo
czną do Petersburga poselstwo, 
wresze'e przez brata swego, Hen
ryka, podburzył Katarzynę do sta
nowczego rozbioru Polski.

Nirazie Katarzyna i jej kan
clerz Panin nie zgodzili się na 
ten projekt, mając chęć Polskę 
zagrabić dla siebie, ale Marja 
Teresa oraz Fryderyk nie chcieli 
ustąpić od tego projektu. W oba
wie nowej wojny z Austrją i P ru 
sami, Katarzyna zgodziła się na 
reformę rozbiorową Polski.

Dnia 5 sierpnia 1772 r. rozdar
to Rzeczpospolitę Poiską i oder
wano od niej około 2300C0 kilo
metrów kw. ziemi, które zostały 
podzielone między Rosją, Austrją 
i Prusami. •

W o j s k a  trzech zaborczych 
państw wkroczyły w granice Rze
czypospolitej, wydając manifesty 
okupacyjne. Po rozpaczliwej o- 
bronie poddały sie ostatnie w a
rownie konfederatów barskich: 
Częstochowa, Tyniec i Lanckoro
na. Następnie zażądano od króla 
zwołania sejmu, aby odstąpienie 
krajów, zrabowanych bez przele
wu krwi, zatwierdził i sprawy 
pozostałej Rzeczypospolitej odpo
wiednio urządził. Król długo w a
hał się i nie przystawał na ten 
projekt, prosił o pomoc inne pań
stwa europejskie, lecz skoro zo
stał przez wszystkich opuszczony, 
musiał się ostatecznie zgodzić na 
zwołanie sejmu i pierwszy roz
biór potwierdzić.

Do takiej strasznej katastrofy 
doprowadziła Rzeczpospolitą go
spodarka możnowładców, którzy 
swymi rządami kopali grób ży
wemu i kulturalnemu państwu 
pod koniec XVIII stulecia.

Zaborcom musiało zależeć na 
tym, aby opinja świata orzekła, 
źe państwo Polskie nie jest zdol
ne do życia tak, iżby w chwili 
zadania jej ciosu śmiertelnego mo
żna było powiedzieć: „Zniszczy
liśmy to, co nie miało do życia 
warunków, wyświadczyliśmy przez 
to narodowi polskiemu — tylko 
przysługę**.

Rozumowanie to może byłoby 
i słuszne, gdyby słuszne było je
go założenie. Czy Polska była 
dotknięta niemocą w dobie roz
biorów? Tak, zapewne! Ale py
tanie drugie musi brzmieć: „Czy 
była to niemoc śmiertelna, z któ
rej niema powstania, choroba, 
trawiąca organizm społeczny i po
lityczny Rzeczypospolitej, czy też 
przeciwnie: była to słabość tylko 
pewnej części organizmu społe
cznego lub politycznego, która po 
zastosowaniu odpowiednich środ
ków musiałaby ustąpić**.

Pytania te są wielkiej wagi, bo 
odpowiedź na nie jest zarazem 
odpowiedzią na inne. Czy zabor
cy mieli prawo Polskę, jako pań
stwo kulturalne, zabijać, albo ra
czej, jak sami głosili, skon do
gorywającej przyśpieszyć?

Jeżeli tak, jeżeli Polska była 
nieuleczalnie chora, to zaborcy, 
zadając jej cios śmiertelny, speł
nili pewnego rodzaju akt mi
łosierdzia, tak, jak wijącemu 
się w bólach skazańcowi wy
mierza się strzał do ucha i jest 
to aktem łaski, aktem miłosier
dzia. Jeżeli jednak Polska była 
do uleczenia, to czyn zaborców 
był zbrodnią i morderstwem nie
wypowiedzianie strasznym, bo z 
góry uplanowanym i spełnionym 
wspólnymi silami bandytów i o- 
pryszków w oczach całego świa- 

. ta na bezbronnej i chorej, aczkol
wiek zdolnej do życia, ofierze. 
Dodajmy do tego, że pobudka 
była najniższą z żądz, bo pobu
dka rabunku.

W okresie, gdy mordercy za

dawali śmiertelny cios, ona w ła
śnie zabierała się do radykalne
go leczenia swej niemocy. Zbro
dniarze w wyrafinowaniu swym 
posunęli się tak daleko, że przy
brali postać lekarzy i opiekunów 
wobec nieszczęśliwej ofiary. To 
jeszcze zwiększa ohyda ich czynu.

W przeddzień skrytobójstwa, 
Rzeczypospolita wykazałę, że jest 
w petni sił życiowych. Organizm 
nasz państwowy miał olbrzymie 
braki, ale naród już sam obmy
ślił środki za adcze, już st.vorzył 
sam plan leczenia, —  plan zna
komity, głęboko przemyślany. C ia
ło było zdjęte niemocą, ale duch 
krzepki i do wysiłków zdolny. 
Duch ten rwał się do czynu, do 
reform.

Wyrazem właśnie tych dążeń 
była konstytucja 3 maja, krórą 
poprzedził sejm czteroletni (1788 — 
1792 r.)

W sejmie tym zaraz z począ
tku zarysowały się trzy stronnic
tw a:

1-e dążyło do zrzucenia gw a
rancji rosyjskiej i gruntownej re
formy wewnętrznego ustroju. N a
leżeli do niego najznakomitsi lu
dzie ówcześni: marszałek Stani
sław Małachowski, Adam Czarto
ryski, Ignacy i Stanisław Potoccy 
i inni. Przezwało się ono samo 
pairjotycznym.

2-ie, do którego należał sam 
krół i prymas Michał Poniatow
ski, również dążyło do poprawy 
wewnętrznej, lecz ze zgodą i w 
przymierzu z Rosją i

3-cte, hetmańskie — a na jego 
czele hetman KsaWery Branicki, 
Seweryn Rzewuski i Szczęsny 
Potocki (sprzedawczycy) było za 
bezwzględnym przymierzem z Ro
sją, a przeciwne zasadniczym 
zmianom ustroju Rzeczypospolitej,

Konstytucję ogłoszono 3 maja 
1791 roku w Warszawie, a głó
wne jej warunki były:

1) religja katolicka jest panu
jąca, zapewniono jednakże p o 
moc i opiekę innym wyznaniom;

2) szlachta pozostaje przy swo
ich dawnych przywilejach, ale 
równocześnie daje się głos i po
wołuje do rządu mieszczaństwo, 
bierze się w opiekę lud wiejski 
i sankcjonuje układy między dzie
dzicami a poddanymi i polepsza 
*ię los uwłaszczonych;

3) władza rządowa dzieli się 
na: prawodawczą, wykonawczą 
i sądową. Prawodawczą w yko
nywa sam sejm, mogący być 
zwołany każdego czasu i dzielą
cy się na izbę poselską i sena
torską. Uchwały sejmu zapadają 
większością głosu, a liberum ve
to znosi się na zawsze. Władzę 
wykonawczą sprawuje sam król 
i rada ministrów, przez niego mia
nowana; władzę sądowniczą ma
ją  sądy pierwszej instancji, usta
nowione po województwach, od 
których przysługuje apelacja do 
trybunału.

4) tron królewski jest dziedzi
czny przez osoby, a elekcyjny 
przez familję; pierwszym dzie
dzicznym zastępcą Stanisława 
Augusta ustanawia się Fryderyka 
Augusta —  elektora saskiego.

5) celem rewizji konstytucji 
zbiera się co 25 lat sejm kon- 
wokacyjny.

* *•
Dlaczego konstytucja 3 maja 

była i pozostanie w pojęciu na
rodu aktem wiekopomnym. Oto 
dla tego, że konstytucja ta stwier
dza nad wszelką wątpliwość na
szą zdolność do życia i samo
dzielnego rządzenia się.

Konstytucja 3 maja była wiel
kim protestem przeciw wyrokowi 
śmierci, jaki związek trzech czar
nych orłów wydał na Polskę, 
była potężnym okrzykiem życia, 
wreszcie wołaniem o życie, zwró
conym, niestety, do zbrodniczych 
sumień zaborców i do uśpionej 
moralnie Europy.

Warto to sobie uprzytomnić, 
warto zapamiętać, że naród pol
ski szukał ratunku we własnym 
odrodzeniu, że wydobył z wnę
trza swej jaźni wartośći napraw dę 
niesp iżyte.

Jak ocenić, z jakiego stanowi 
ska rozpatrywać winniśmy kon 
stytucję 3 maja?

Wszelkie kwestję możemy ba
dać z dwojakiego stanowisku: 
aibo je oceniamy bez względu 
na czas, warunki i okoliczności, 
lub też oceniając je, bierzen 
pod uwagę warunki i okoliczno
ści, w jakich powstały.

Otóż konstytucję 3 maja m o
żemy rozpatrywać również z 2 
punktów widzenia. Ze stanow i*^ 
bezwględnego, konstytucja byle
by dla nas dzisiaj niczem, bonu: 
tylko nie zadowoliłaby ni o, 
ale przeciwnie, wywołałaby ourucn 
całego narodu przeciwko tym, cu- 
by mu ją narzucili. Nhctby dziś 
nie zgodził się na to, aby w Poi 
see istniał uprzywilejowany stan 
sziachecki, aby z jednego wy
znania na inne bez kary nie woi 
no było przechodzić, aby chłop 
był poddanym dziedzica i tp .  To 
wszystko jest w konstytucji 3-go 
maja i dlatego nikt dzisiaj me 
godziłby się na taką konstytuc.ę.

Tak! Ale z drugiej strony ui- 
zapominajmy, że konstytucja 3-g ) 
m aja przychodziła do situtku, ga 
wszędzie, w całej Europie isn.ia: 
ustrój stauowy, a w państwu*. . 
zaborczych, zwłaszcza w P r a 
sach i Austrji, ustrój t e n t  
bardzo śsiśie określony, ogra 
czeuie zaśstauów  uieszlachecaiv u 
wcale n ie  ma.ejsze, n iż  w P. 
see, gdzie mieszczanin me m 
wprawdzie praw politycznych,; 
będąc oby watem państwa, t 
był zupełnie wolnym oby watek 
miasta.

Poddaństwo chłopa w Ro > 
było równoznaczne z n iew c . 
murzynów, albo z tragicznym lu 
sem niewolników staro rzymsickn 
Chłop rosyjski był w całym te 
go słowa znaczeniu wiasnośc ą 
pana. w Prusach zaś do pań 
szczyzny zmuszano nawet dzieci,

Konstytucja 3 go maja przy 
znała prawo wyborcze do sejmu 
znacznie większej liczbie o b j-  
wateli niż Fiancja w pierwszej 
połowie ubiegłego stu ecia, a 
przecież Polska miała 12, Fran
cja zaś 25 miljonów ludności, 
więc stosunek powinien być od
wrotny.

Konstytucja 3-go maja przy
znała uroczyście wszystkim wy
znaniom zupełną wolność, czego 
przed nią żadae państwo w Eu
ropie oprócz Francji nie zrobi
ło. Wszakże Augija dopiero w 
1829 r. pozwolita swoim katoli
kom jawnie wyznawać religję i 
odprawiać nabożeństwa.

Konstytucja zachowała roonar- 
chję i wprowadziła tron dzie
dziczny, aby Polskę uchronić od 
skutków ponawiających się ele*- 
cj;. Taż sam a konstytucja przy
znała mieszczanom znacz ie  pra
wa, a chłopa oddała opiece pań
stwa. Stworzyła też silną wła
dzę królewską i rządową.

To też konsiytueja 3-go maja 
nie może i nie powinna być o- 
ceniana z dzisiejszego punktu wi
dzenia.

Musimy patrzeć na wielkie 
dzieło naszych przodków ze sta
nowiska XV1I1 wieku,, wieku prze
sądu i ucisku politycznego, wie
ku stanowych przywilejów, fana
tyzmu religijnego, wieku bez su
mienia, w którym gwałt wszelki 
mógł być wyrozumiany i uspra
wiedliwiony w oczach świata, 
chociaż sumienie burzyło się prze
ciw temu.

Dla tego też czcijmy rocznicę 
konstytucji 3-go maja i przeka
zujmy jej cześć z pokolenia w 
pokolenie, tak, jak się przekazuje 
wszystkie dobre, piękne i wznio
słe czyny...

Zygmunt Kiedrzyński.
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Między niehem a ziemią. 
■~-T=========qm
Niech żyje Francja!
pr.lska i Francja dw a bratnie narody,
Ze znakiem  m ęstw a  na w yn iosłym

[czole,
Z w iązane w ęzłem  przyjaźni i zgody
N a w spólną  d o lę  i w spó lną  niedolę.

*
*  *

Czy trzeba będzie przejść przez m ękę
[krzyża

Czy zakosztow ać zw ycięstw  w ielkiej
[sław y,

!'d r ść , czy  sm utek z ulicy Paryża
'vVuet*Się zaszczep i i w  murach War

s z a w y .
*•  •

A gdy się  w alki z w rogiem  rozp ło
m ien ią ,

W ów czas, by w ięzy  złej przem ocy
[prysły,

Rów ną szlachectw em  krwią s ię  za 
c ze rw ie n ią

Tak w od y Renu, jak i w od y  W isły.
*  *.* *

P olska i F ranqa dw a bratnie narody,
Ze znakiem  m ęstw a na w yn iosłym

[czole,
Z w iązane w ęzłem  przyjaźni i zgody
Na w sp óln ą  d o lę  i w spó lną  niedolę.

K. Ć w .

W  s p r a w ie  ś w ię ta  n a r o d o 
w e g o .  Przypom inam y ludności, 
że szczegółow e program y dzisiej
szego św ięta narodow ego są za
m ieszczone w afiszach, rozlepio
nych we w szystkich m iejscow o
ściach i biorący udział w  pocho
dach proszeni są  o zastosow anie 
się do w skazów ek kierow ników  
pochodów , celem uniknięcia nie
porozum ień i zamieszek.

Jednocześnie zaznaczam y, iż 
w szystkie bez w yjątku domy mu
szą być udekorow ane flagami, 
pożądane wielce jest przystraja
nie także balkonów  i okien.

Z  h a r c e r s tw a .  K om enda m ę
skiego hufca Z. H. p. zam ierza 
w czasie od 27 m aja do 2-go 
czerw ca urządzenie „tygodnia 
harcerstw a". W  tym celu odby
ło się już pierw sze zebranie o r
ganizacyjne kom itetu pod prze
w odnictw em  p. dyrektorow ej Sie- 
m iradzkiej. Na całość złożyć się 
m ają: zabaw a w  parku, koncert, 
zbiórka uliczna, popisy  drużyn 
i t  p.

D ochód ma być przeznaczony 
na urządzenie kolonji i kursów  
w akacyjnych w arszaw skich, przy
czyni jedna  trzecia w pływ ów  od
d a n a  będzie w yłącznie do dyspo
zycji kom itetu kolonji harcerskiej 
w  Łękawie.

Z a g a d k o w e  z a s ła b n ię c ie .
W  ub. w torek, o godzinie 7 -ej 
m inut 40 wieczorem  pociągiem  
osobow ym  jechała  z Sosnow ca 
do D ąbrow y nieznana kobieta, 
m ieszkanka D ąbrow y. P asażer
ka  ta  w  drodze zasłab ła  i w 
chwili kiedy pociąg  odszedł z 
D ąbrow y w  k ierunku Ząbkow ic 
zem dlała  i spad ła  z ław ki na 
podłogę. P oc iąg  zatrzym ano, cho
rą  pasażerkę ocucono, a następ 
nie pociąg cofnięto na  stację w 
D ąbrow ie. C horą kobietę prze- 
nu . iono na noszach do szpitala. 
Kto jest tą  nieszczęśliw ą narazie 
1 le stw ierdzono poniew aż cały 
.z a s  była nieprzytom na, a ża

dnych dokum entów  osobistych 
nie posiadała. Z w yglądu ze
w nętrznego i odzieży m ożna by
ło sądzić, że kobieta ow a zasła
bła  z w ycieńczenia fizycznego.

Z a g a d k o w y  w y b u c h .  W  ub. 
poniedziałek, o godzinie 11 -ej 
min. 30 w  nocy, w  piwnicy sto
w arzyszenia żydow skiego „M a- 
k a b i“ przy ul. Czystej Nr. 9 w 
Sosnow cu nastąp ił zagadkow y 
w ybuch. Siła w ybuchu zniszczy
ła  drzwi oraz zostały stłuczone 
3 szyby. W ypadku z ludźmi 
nie było. W  celu w ykrycia 
spraw cy podrzucenia m aterjału 
w ybuchow ego, policja sosnow iec
ka prow adzi śledztwo.

D z ik ie  p o rz ą d k i .  P isaliśm y 
już kilkakrotnie o nieporządkach 
przy sprzedaży biletów  na stacji 
w  Zawierciu.

Skargi te odnośne w ładze b a 
gatelizują, tym czasem  spraw a za
czyna przybierać formy skandalu, 
gdyż codziennie praw ie zostaje 
na  stacji kilkunastu pasażerów , 
którzy nie mogli nabyć biletów, 
przy kasie, bowiem  brak stale 
policjanta, służba zaś kolejowa 
podchodzi z drugiej strony i na
byw a k a ż d ą v żądaną ilość bi
letów.

Poniew aż w  spraw ie tej istnie
ją  obow iązujące przepisy, k tó
rych policja w  Zawierciu nie prze
strzega, pożądaną byłoby rzeczą, 
aby kom enda pow iatow a zajęła 
się tym i w płynęła na usunięcie 
nieporządków .

Z a  h a n d e l  w a lu tą .  W  S o 
snow cu na czarnej giełdzie zo
stał pociągnięty  do odpow iedzial
ności sądow ej Wolf u ra jc e r  z 
Sosnow ca.

Z e  s p o r tu .  W  niedzielu 6-go 
m aja r. b. o godzinie 6 rano so 
snow ieckie t-w o cyklistów  urzą
dza w ycieczkę do Krzeszowic i 
Czernej, dokąd p rzy jadą rów nież 
cykliści z Krakowa.

W y c ie c z k i  n a u c z y c ie ls k ie  
z a  g r a n ic ę .  Zarząd głów ny to 
w arzystw a nauczycieli szkół śre
dnich i wyższych pow ołał do ży
cia kom isję wycieczkową, do 
której weszli między innymi or
ganizatorzy wycieczek nauczy
cielskich do Rumunji i Jugosławji 
w  roku ubiegłym oraz do Bułga- 
rji w  roku bieżącym.

Komisja pow yższa projektuje 
zorganizow anie w  czasie wakacji 
r. b. wycieczek następujących :1) 
do Francji — sześciotygodniow ą, 
od 9 lipca do 20 sierpnia; 2) do 
Szwecji —  sześciotygodniow ą, od 
9 lipca do 20 sierpnia; 3) do Ju 
gosławji —  sześciotygodniową, 
od 9 lipca do 20 sierpnia; 4) do 
Danji —  trzytygodniową, od 5 
sierpnia do 25 sierpnia.

D zień wycieczki kosztow ać bę
dzie przeciętnie z utrzym aniem  i 
przejazdam i 10 fr. szw arcarskich.

Celem  zorjentow ania się co do 
liczby ew entualnych uczestników  
każdej z w ym ienionych wycie
czek, kom isja w ycieczkow a prosi 
członków  T. N. S. W. o nie
zwłoczne listowne zgłoszenie sw e
go udziału pod  adresem : W ar
szaw a, Bracka Nr. 18, zarząd 
głów ny T. N. S. W . kom isja w y
cieczkow a —  do dnia 8-go m aja 
najdalej.

Osoby, znające dobrze kraje, 
do których chcą się udać, pro
szone są  o podanie tego w swym 
zgłoszeniu.

W razie dojścia do skutku za
m ierzonych w ycieczek osoby przy
jęte na uczestników , otrzym ają 
do dnia 16 m aja stosow ne za
w iadom ienie

E c h a  1 m a ja .  Zachow anie 
się kom unistów  w czasie m ani
festacji w  dniu 1 maj dowodzi 
niezbicie, że wyw rotow cy ci znów 
zam ierzali sprow okow ać w ładze 
bezpieczeństw a i narazić ' obała- 
m ucony tłum  na sm utne następ 
stwa,

W  D ąbrow ie np., kiedy policja 
chciała obejrzeć napisy  na sztan
darach, przyw ódcy kom unistyczni 
obrzucili funkcjonarjuszów  policji 
gradem  obelg, następnie zaś na

rynku, gdy kom isarz w ezw ał 
tłum do rozejścia się, m enerzy 
zwrócili się do tłum u z w ezw a
niem, aby  nie słuchano pachoł
ków  ustroju kapitalistycznego i 
tym goręcej zachęcali do dem on
stracji

D opiero konna policja tłum 
rozpędziła, odbierając sztandary i 
aresztując przywódców.

W  Sosn vvcu, ze w zględu na 
w iększe zgrom adzenie i u rządza
nie m anifestacji w  śródmieściu, 
policja nie chciała interw enjow ać 
na miejscu, bowiem w razie pro
w okacji m ogłoby to pociągnąć 
dużo ofiar, natom iast pozw olono 
kom unistom  wyjść za m iasto i 
na Sroduli otoczono cały pochód, 
który już bez sztandarów  1 śp ie 
wu sprow adzono na salę rewi
zyjną w  Sosnow cu, gdzie doko
nano szczegółow ej rewizji, are
sztując kilkunastu przywódców, 
w  tym w iększą ilość żydów.

Zapow iedziany szum nie wiec 
k o m u n is tn zn y  w  Będzinie, z u- 
działem  posła Łańcuckiego nie 
doszedł do skutku, gdyż em isar- 
jusze bolszewiccy, w idząc posta
w ę policj*, zrezygnowali z mani
festacji i p. poseł naw et się nie 
pokazał.

D o  k o m ite tó w  3 -g o  m a ja  w  
p o w .  b ę d z iń s k im . Komitety, 
które urządzają uroczystość 3 
m ajow ą w dniu 6 m aja  t. w  n ie
dzielę, w  razie brakujących n a 
lepek  na okna, znaczków , u p ra 
sza się, aby zwrócili się do ko
mitetu centralnego po te rzeczy, 
Sosnow iec, ul. W awel 1 bez- 
włocznie. 1139-1-1

N a  g o r ą c y m  u c z y n k u . W
m asarni A. N ow aka w  Sosnow 
cu przy ulicy Sieleckiej Nr. 2 gi
nęły nie<iedy wyroby, a fam a 
głosiła, że spraw czynią tego jest 
jed aa  z lokatorek tegoż domu. 
W czw artek ubiegły p. Nowak 
ukrył się w  szafie, a żona jego 
zam knęła drzwi na klucz i udała  
się do w arsztatu po wędliny. 
Skorzystała z tego Apolonja Fi- 
nagenow , żona nadkonduktora i 
otworzywszy drzwi kluczem do- 
job ionym  zabrała tow aru za 90 
tysięcy m arek i 60 tys. mk. go
tówką, lecz gdy chciała opuścić 
z łupem  m asarnię, ukryty w łaści
ciel przytrzym ał ją  i oddał w rę
ce policji A resztow aną po spi
saniu  protokułu w ypuszczono na 
w olność do czasu spraw y sądo
wej.

C h o ro b y  z a r a ź l iw e  w  p o 
w ie c ie .  O d dnia 22 do 28-go 
kwietnia zachorow ało na gruźlicę 
o tw attą w  Czeladzi osób 2, w 
gm. olkusko-siew ierskiej na dur 
brzuszny 1 i na błonicę 1, w 
Łazach na dur brzuszny 1 i na 
błonicę 1, w B łę tow ie  na tyfus 
plam isty osób 2, w Budach 1 i 
w  Kuźnicy 1.

O dkażono w tym czasie mie
szkań 12.

o-ej m. 10 .
niedzielę po cenach zniżonych 

N ie d z ie la  —  S o s n o w ie c  jak do połow y 1 wieczorow e po ce- 
zwykle dw a przedstaw ienia. P o - nach zwykłych.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Przyjazd marszałka Focha, 
do Warszawy.

W arszaw a, 2 maja,
Dzisiaj, to jest w  środę o g. 

4 i pół popoł przyjechał do W a r
szaw y m arszałek Francji i Pol
ski Foch. Na godzinę wcześniej 
przed dw orzec głów ny przybyły 
oddziały reprezentacyjne ze sztan
daram i i orkiestrami, które przy 
przybliżeniu się pociągu odegra
ły hymn narodow y polski oraz 
M arsyljankę. Po krótkim pow i
taniu m arszałek Foch w  to w a
rzystw ie prezesa rady m inistrów, 
jen. S ikorskiego udał się do a- 
partam entó w przygotow anych dlań 
w  gm achu rady ministrów, przed 
którym  straż trzym a podw ójną 
w artę honorową.

Po krótkim spoczynku m ar
szałek Foch udał się do B elw e
deru na audjencję u p. prezy
denta Rzeczypospolitej, zaś po 
pow rocie do siebie przyjął pre- 
zydjum kom itetu w zniesienia pom 
nika ks. Józefa, które przybyło z

oficjalnym zaproszeniem  go na 
uroczystość odsłonięcia pom nika. 
W ieczorem  m arszałek Foch był 
podejm ow any obiadem  przez s z e 
fa sztabu jeneralnego marsz. P ił
sudskiego.

Na ulicach m iasta od godz 8 
w ieczorem  począwszy, odbyw ał 
się capstrzyk orkiestr w ojskow ych 
garnizonu w arszaw skiego. O r
kiestra 30 p. p. o g. 7 min. 50 
przed pałacem  rady m inistrów  
odegrała M arsyjankę i polski 
hym n narodow y. O tej sam ej sa 
mej porze orkiestra kom endy 
m iasta odegrała hym ny polski i 
francuski przed Belwederem , a 
m aszerując z pow rotem  zatrzym a
ła się przed szta&em jeneralnym , 
gdzie odegrała kilka utworów.

Inne orkiestry garnizonu w ar
szaw skiego  i sp row adzone ode
grały capstrzyk w  innych częś
ciach miasta.

Foch w Skierniewicach.
Skierniewice, 3 maja.

N a  dworcu w Skierniew icach 
m arszałek Foch został pow itany 
przez delegację pań  łowickich, 
które mu wręczyły stylowy kilim 
łowicki 1 album  pam iątkowy. 
Szczególnie w zruszyło licznie ze
b raną  publiczność, że m arszałek 
jedną z dziewczątek, w ręczają
cych mu kwiaty podniósł i ser
decznie ucałował. W ogóle, mi
mo ustalonego program u, mar
szałek Foch w  drodze do W ar

szaw y kilkakrotnie w ysiadał z 
w agonu i to zaw sze tam, gdzie 
go w itała dziatw a polska, do któ
rej się odnosił szczególnie s e r 
decznie. W zdłuż całej drogi do 
W arszaw y, m arszałka wszędzie 
witały tłumy publiczności, obrzu
cając pociąg  kw iatam i i w zno
sząc grom kie okrzyki: .N iech
żyje P o lska!", .N iech  żyje F ran 
cja!", „Niech ż y j e  m arszałek 
Foch!"

Zarządzenia sowieckie.
M oskwa, 2 maja. cy repatrjanci polscy którzy do 1 

sierpnia b. r. nie w yjadą do Pol- 
Rząd sowiecki wyda) rozpo- ski, uznani zostaną praw nie za 

rządzenie, w edług którego, w szys obyw ateli sowieckich.

Emigracja do Ameryki.
W arszaw a, 3 maja. 

Rząd Stanów  Zjednoczonych 
Ameryki Północnej uchw alił usta 
wę, która w  znaczuej mierze 
zw iększa liczbę em igrantów, k tó 

rych m ożna w  roku bieżącym  do 
imigracji do A m eryki Na tę d e 
cyzję rządu Ameryki wpłynęły w  
wysokim  stopniu związki praco
daw ców  am erykańskich.

Z teatru.
D z iś  2 u r o c z y s te  p r z e d s t a 

w ie n ia  w  teatrze C zarneckiego z 
pow odu św ięta narodow ego. G ra
ny będzie N iem cew icza „Pow rót 
posła".

Artyści d składają wszelkich usiło 
wań, pow ierzone ażeby im role wy 
padły jaknajlepiej. P ierw sze przed
staw ienie odbędzie się o godzi
nie 4 -ej, drugie o godz. 8  ej. 
P rzedstaw ien ia  poprzedzą oko
licznościow e przem ów ienia dyr. 
N ow akow skiego.

P ozostałe  bilety nabyw ać moż
na  w  kasie dziennej teatru (p a 
wilon ogrodników ) —  a na g o 
dzinę przed każdym  p rzedstaw ie
niem  w kasie w iec z.

P i ą t e k  —  G ro d z ie c .  Jutro 
w ieczorem  w  sali klubu tow. 
grodziecki go p rzew yborna ko- 
m edjo-satyra S tefana Kiedrzyń- 
skiego „Czysty in teres".

L a n c e t  —  n a  N ie m c a c h . W
nadchodzącą sobotę artyści te 
atru sosnow ieckiego odegrają 
sztukę Jastrzębca -  Zalew skiego

Dziennikarze polscy 
we Włoszech.

Trjest, 2 m aja.
Stow arzyszenie dziennikarzy 

w ydało przyjęcie na cześć przed
staw  icieli p rasy  polskiej. Dzien
nikarz Scocchi w ygłosił przem ó
w ienie, w  którym  zaznaczył, iż 
polacy i włosi trjesteńscy prze
żywali te sam e cierpienia naro
dow e. T o  też w łoscy i trjesteń 
scy, którzy uw olnili się od jarz
m a austrjack iego , specjaln ie ra 
dzi są  w izycie dziennikarzy pol
skich, reprezentujących opinję 
Polski niepodległej. M ó w c a  
w spom niał o Francesco Nullo, 
który w alczył o niepodległość 
Polski i o działalności M ickie
wicza na rzecz W łoch; w reszcie 
podniósł don iosło ść  naw iązania  
bliższych stosunków  ekonom icz
nych m iędzy P o lską a portem  
trjesteńskim .

O dpow iadał redaktor Rosner, 
w yrażając przekonanie, że stosun- 

. ki ekonom iczne między P o lską  
a T rjestem  naw iążą się n iew ąt
pliwie, skoro tylko P o lska zwięk
szy swój wywóz. W ęzły przesz
łości oraz węzły ideow e winny

być podstaw ą przyszłych w za
jem nych stosunków  politycznych 
i ekonom icznych.

W  dniu jutrzejszym  dziennika
rze polscy zw iedzą tutejsze urzą
dzenia portowe.

Propozycja niemieckie.
Londyn, 2 maja.

P anuje  tu ogólne przekonanie, 
że nota niem iecka w spraw ie o d 
szkodow ań będzie w r ę c z o n a  
wszystkim  sojusznikom  w  ciągu 
najbliższych 2 dni.

Pogoda na dziś.
Zmiennie, chłodniej, m iejscam i 

deszcze, w iatry zachodnie i pół
nocno-w schodnie.

Czarna giełda.
D olary 46850, franki 3180, fun

ty 218800, marki niem. l ,4 7 l/ t , 
100 m arki złotych i’,286,150 ru
bel srebrny 16,000, bilon 7700.

GIEŁDA GDAŃSKA.
G dańsk, 2 maja.

Dolary —  35.500
M arki pols. —  69


